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Rękopisma nie zwracają się.społeczno-ekonomiczne.
J3 ĘOMYK NADZIEI.

Po rocznej przerwie znów zebrał się nasz Sejm 
we Lwowie, tym razem pod laską nowego mar­
szałka Dr. Zyblikiewicza na kilkotygodniowe obra­
dy. Znów więc zabłysnął nam promyk nadziei, iż 
Sejm coś dodatniego stworzy, iż w wielu względach 
zaradzi biedzie. Nie pierwszy to raz błyska wpraw­
dzie ten promyk ; za każdą kadencyą sejmową 
budziły się nadzieje, iż błogie skutki narad repre­
zentantów kraju nie długo każą na się czekać. 
Ileż to ich budziła tylko zeszłoroczna kadencya! 
a one wszystkie okazały się płonnemi. Nie można 
powiedzieć, iżby w Sejmie dotąd nigdy nic nie ro­
biono, lecz można powiedzieć, iż nic nie zrobiono. 
Krótki termin sessyj sejmowych, mania oratorska, 
załatwianie drobnych spraw zwane po niemiecku 
Kleinigkeitskramerei, kosztem najżywotniej­
szych, to powody tego, iż skutki działalności na­
szego sejmu, zbliżały się w gruncie rzeczy do zera.

Pomnimy tylko szumny szereg tytułów do 
różnych ustaw, jakie niby przygotował swego cza­
su Wydział krajowy; dotykały one ważnych spraw, 
niejednej rany w gospodarstwie krajowem. Wszy­
stko to jakoś gdzieś utknęło, gdzieś się zawieru­
szyło, a oczekiwane skutki okazały się znów złu- 
dnem fata morgana

Rok minął, a dość to długi okres czasu, aby 
zapomnieć rozczarowanie i na nowo zbudzić nadzie 
ję. Dobry urodzaj w kraju, mniejsze jak po inne 
iata klęski elementarne, same już usposabiają ró­
żowiej, a zasiadanie dwu rodaków w radzie Koro­
ny, składającej się z ludzi przychylnych samorzą­
dowi i wolności ludów, jakoteż ta okoliczność, iż 
laskę marszałkowską dzierży silna ręka wytrawne­
go męża politycznego, co nie zadawalnia się słów 
kami, lecz lubi działać, upoważniają do liczenia na 
to, że obecna kadencya czynnością swą świetnie 
wyróżni się od swych poprzedniczek, że ten bu­
dzący się promyk nadziei, nie zgaśnie.

W kilku poprzedzających numerach naszego 
pisma omawialiśmy sprawy, w jakich pragnęliśmy 
inićyatywy Sejmu. Jedną z nich podjął też Sejm,

J3lada Zosia,
Nowel la

przez M. N.

Zosia — blada! Coś to nieprawdopodobieństwem 
trąci, przynajmniej w naszej Polsce. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, a może to na dowód tej teoryi, którą nie­
wiadomy pseudo-filozof postawił, iż do imion chrzestnych 
przywiązują się pewne właściwości i te wraz z niemi 
przechodzą do osób, któcrym je nadano, — nasze Zosie, 
są wszystkie, jeżeli nie tak śliczne, jak idealna Zosia 
z Pana Tadeusza, to przynajmniej czerstwe i hoże.

Lecz jam temu nie winien, że moja Zosia była 
bladą, a rumieńców niie nadały jej ani wody naszej 
zdrowiodajnej Krynicy, ani błotne kąpiele Franzensbadu, 
ani winogrona Meranu, dokąd z polecenia lekarzy wo­
ził .ją ojciec co roku.

Ojciec? więc Zosia .nie miała matki? Rzeczywi­
ście, blade dziewczę było s/erotą, a ta okoliczność wyja­
śnia po części anomalią bis Mej Zosi. Lecz nie uprze­
dzajmy toku opowieści?

Od kilku tygodni baw iłem w Neapolu, owem cu- 
dnem mieście róż i makaronu, pomarańcz i lazaronów, 
dokąd przybyłem, by się kszt ałcić dalej w sztuce, która 
była lepszą dotąd dla mnie kochanką, niż żywicielką. 
Nie jej to może winą, iż tak '.było, lecz moją. Nie nale­
żę do tych zapoznanych genius zów, co stwarzając mier­
notę, mniemają, iż przyćmią Ru bensów i Matejków, Ve- 
ronęsów i Siemiradzkich, więc jnie mogę się żalić, ani

a to sprawę przyjścia w pomoc wydziedziczanej i 
obdzieranej klasie włościan. Tuż przed samem o- 
twarciem kadencyi wypracował Wydział krajowy 
projekt do ustawy, tyczącej się założenia krajowe­
go banku kredytowego ziemskiego, którego celem 
byłoby. otwarcie taniego kredytu małym posia­
dłościom, wyzyskiwanym dotąd przez wszelkiego 
rodzaju lichwę. Jeżeli Sejm nie zagada znowu tej 
sprawy, lub dawnym zwyczajem nie odeśle ustawy 
z powrotem do Wydziału, żądając jakiejś ankiety, 
bo na te tak długo chorowano u nas, iż zachodzi 
obawa, czy dzisiejszy Sejm uwolni się już od tej 
choroby ankietowej, lecz jeżeli weźmie się do niej 
gorąco i projekt przyprowadzi do skutku, będzie 
to już ważną zasługą wobec kraju. Jedno z na­
szych życzeń, tylokrotnie powtarzanych, spełni się, 
a wtedy uwierzymy, iż z czasem będzie u nas lepiej. 
Chwytamy się więc chętnie tego promyka nadziei, 
bo on przedziera chmurę czarną, od wielu lat wi­
szącą nad naszemi głowami i grożącą najstraszniej­
szą z klęsk, bo wynarodowieniem On zresztą mo­
że będzie tylko pierwszm posłańcem, za którym w 
ślad inne podążą, czyli mówiąc nie allegoryą, wy­
rażamy nadzieję, że (ustawa o banku kredytowym 
może jest zwiastunem wielu innych ustaw, dążących 
do podźwignienia kraju z upadku materyalnego

Do tej nadziei uprawnia nas otucha, jaką wy­
raził p Marszałek, wspominając przy zagajeniu 
Sejmu o stosunkach materyalnych kraju. Przyzwy­
czajeni u Dra Zyblikiewicza spotykać żelazną ener­
gią i konsekwencyą, a brak chęci wywoływania 
aplauzów, lub chwilowej popularności, wierzymy, 
iż skoro on ma otuchę w przyszłość i ją wyraża, 
i my ją mieć możemy, gdyż opiera się ona na pe­
wnych podstawach.

Mówiąc o obecnym Sejmie rozpoczęliśmy, co 
się może niejednemu dziwnem Wyda, nie od refor­
my administracyjnej, nad którą ma on się zasta­
nawiać, lecz od mniejszej na pozór sprawy. Uczy­
niliśmy to w tern przekonaniu, iż dla kraju najwa­
żniejszą obecnie kwestyą, jest zaradzenie wszelkie- 
mi środkami ruinie materyalnej, a jej każdą inną 
sprawę winnoby się podporządkować, bo w niej 
spoczywa przyszłość, lub upadek narodowości naszej.

na ludzi, co się nie umieją poznać na mych arcydzie­
łach, ani na los zawistny, có mnie prześladuje. Czułem 
potrzebę robienia studyów, mozolnej pracy, by zdołać 
zczasem myśl co tkwiła w mózgu, oddać na płótnie, 
nie koszlawiąc, lecz uszlachetniając ją więcej. Nie mając 
znacznych funduszów, nie myślałem poświęcać wiele 
czasu zabawie, lecz z zapałem rzuciłem się do pracy. 
Wkrótce jednak przyszło znużenie, zapragnąłem wypo­
czynku — nie dla ciała, bo ono nie było zmęczonem, 
lecz dla umysłu. Czyż może być lepsza rozrywka, jak 
wycieczka na Wezuwjusz ? pomyślałem sobie i posta­
nowiłem zrobić ją, a przytem poznać słynnego obser­
watora wybuchów i kaprysów wulkanu, profesora Pal- 
mieri. Wielki ten badacz przyrody musi być wprawdzie 
dobrze już znudzony odwiedzinami ciekawych, lecz że 
zwykle wielcy ludzie są dość pobłażliwi na słabostki 
innych, więc może nie da mi uczuć, mej niedelikat.no- 
ści, skoro go zechcę poznać.

Marzec, ten miesiąc najstraszniejszych zamieci 
w naszym kraju, zawitał pod włoskiem niebem w całym 
majestacie wiosennym. Pyszne ogrody, tak wspaniale 
spinające się od brzegu morza w górę, przepełniała 
woń balsamiczna królowej kwiatów, róży, błękitu nieba 
nie ćmiła żadna chmurka, a gorąco dość już znaczne, 
łagodził lekki przewiew od morza. Lepszego czasu nie 
można znaleść do wycieczki, w upały letnie zbytnio 
mozolnej. Wyszedłem więc ze świtem na ulicę San 
Brigitta, w blizkości której mieszkałem i nająłem sobie 
wózek, a z nim i przewodnika Felippo, zeleeonego mi 
przez znajomych, jako człowieka uczciwego i jak na 
włoskich ciceronów, dość jeszcze sumiennego w żądaniu 
wynagrodzenia.

Po drodze, idącej ciągle brzegiem morza, spoty­
kaliśmy co krok niemal mnóstwo powózek zaprzężonych,
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znajdziesz przedstawicieli wszystkich rzemiosł, robią oni 
nawet nie źle, ale o elegancyi lub zadość uczynieniu 
modzie, mowy nie ma. To też tutejsi salonowcy kupują 
stroje zazwyczaj we Lwowie. Są też dwie cukiernie, ale 
smakoszowi przywykłemu, dajmy na to, do wyrobów 
cukierni Si-holza w Przemyślu, nie radziłbym tam wstę- 
pywać, bo bardzo słabe wyobrażenie wyniósłby o cu­
kiernictwie samborskiem. Hotel lwowski Polakiewicza 
jak na Sambor dość porządny, ale za to drogi, — jak 
przemyski w Przemyślu, chociaż co do elegancyi w po­
równanie iść z nim nie może. Ale co można śmiało po 
lecić, to rękawiczki Kmeta.

Istnieje tu także księgarnia i drukarnia, ale o nich 
poniżej przy ruchu literackim.

Młyn wodny amerykański ma dość świetne powo­
dzenie, tartaku nie ma, bo i lasów mało, tak prędko 
umiano się tu ich pozbyć.

Przed kilku laty myślano zakładać w Samborze 
fabrykę sukna, a nawet i garbarnię. Obie te myśli po­
dniósł p. Ant. Sozański właściciel dóbr z okolicy, i zna 
ny literat, jednak projekt ten bardzo piękny, jak zwykle 
u nas, upadł wskutek małoduszności kapitalistów. Co do 
garbarni nadto główna przyczyna porzucenia projektu 
była podobno śmieszna obawa, by powietrza nie napełnić 
nie bardzo miłym zapachem. Obawa poniekąd słuszna, 
gdyby garbarnię zakładano w samym środku miasta. 
Lecz, czyż tak trudno temu zaradzić? Czy garbarni nie 
można oddalić nieco po za miasto? — Każdy obeznany 
z naszymi smutnymi stosunkami, przyznać musi, że za­
łożenie garbarni zdołałoby znacznie poprawić nasze fi­
nanse; straty na takiem przedsiębiorstwie obawiać się 
nie ma potrzeby; zapytajmy bowiem naszych handlarzy 
skór, a dowiemy się, że surowe skóry galicyjskie bywają 
wysyłane do Niemiec i Francyi, i wygarbowane z zagra­
niczną stampilią wracają z tamtąd napowrót do Galicyi. 
jako skóry hamburgskie, paryskie i Bóg wie jakie, a po 
mimo tej dwukrotnej podróży i opłaty cła przynoszą 
fabrykantom garbarzom sowite zyski. Prawdziwie smu­
tna to rzecz, że mieszkańcy Galicyi, mając tyle surowych 
produktów, nie umieją ich sami przerobić i zużytko­
wać, lecz wysyłają je za granicę, i w cłach i kosztach 
przerobienia opłacają zagranicy wysoki haracz, który nasz 
od przyrody hojnie uposażony a przecież biedny kraj, je­
szcze więcej uboży.

bądź małemi konikami, wytrzymałemi w spinaniu się 
po przykrych górach, bądź znów niestrudzonemi w pra­
cy mułami. Wózki dążyły wszystkie w tę samą stronę, 
co i my, wówczas bowiem kończono ową słynną kolej 
na szczyt Wezuwjuszu, a znią równocześnie i drogę do­
jazdową do stacyi kolei. Droga ta wiodąca od Portici 
przez miejsca, w których r. 1839 i 58 płynęły potoki 
lawy, tu i ówdzie nawet z niej podsypana, w miarę im 
dąży wyżej, tern piękniejsze przedstawia widoki. Na 
południowy zachód widnieje zdała urocze . miasto, na 
wschód widzimy sam ostrokrąg wulkanu, dymiącego powa­
żnie i spokojnie, jak turek fatalista ze swej nargilli. Ten 
spokój jednak, to chwilowe zdrzemnięcie podziemnej 
potęgi, jaka naraz może z całą gwałtownością wybu­
chnąć, niosąc zniszczenie w dalekie, bo kilka mil odle­
głe przestrzenie. Cierpią od niej i cierpiały już wielo­
krotnie miejscowości, tak na uboczu leżące, jak San 
Sebastiano, gdzie aż do roku 1855 lawa nigdy nie 
dosięgała.

Jadąc tą drogą poiłem się widokami natury, w 
ezem mi jednak wiele przeszkadzał mój cicerone. Czy 
znasz czytelniku kupczyków wiedeńskich, co w grzeczny 
sposób umieją być tak natrętnymi, iż wszedłszy do 
sklepu, wnet żałować poczniesz, iż dałeś się skusić do 
wejścia? A jednak kupczyk wiedeński ani w setnej 
części tak nie zachwala ci towarów, jak cicerone 
włoski wszystkie osobliw ości godne widzenia, bo tamten 
czyni to dla swego pryncypała, obowiązkowo, a ten dla 
siebie samego. Tamten weźmie pieniądze za zachwalo­
ne towary, ten za samo zachwalanie.

W miarę im dłużej jechałem, tem natrętniejszym 
zdawał mi się być Felippo, nareszcie nie zwracałem 
już uwagi na jego kramarską paplaninę i puszczałem’* 
wodze mym myślom.



Pieniędzy u nas dosyć, wszak kasa?-oszczędności 
we Lwowie nie przyjmowała ńiedawno .Miększych sum, 
bo nie mogła już znaleść pomieszczenia dla zbytnio na-. 
fiływającyeh kapitałów. Czyż kapitały te nie przyda- I 
yby się na podobne przedsiębiorstwa? — Cóż kiedy ul 

nas brak zaufania, brak przedsiębiorczego dueha., my po-1 
trafimy i wolimy patrzeć spokojnie na to, że niemey. ży­
dzi lub francuzi panoszą się naszym groszem, nawet 
przykład ruchliwszej Kongresówki na nas nie oddziały 
wa. Najlepszym przykładem tego jest brak garbarni; 
każdy z nas potrzebuje buta, a mając wyborne i poszu­
kiwane płody surowe, skórę sprowadzamy z zagranicy!

Zwołują tyle ankiet przemysłowych, mówią i piszą 
wiele, — a skutków tej gadaniny nie widać, bo u nas 
najczęściej wszystko się kończy na gadaninie lub wspa­
niałych ucztach.

Tak samo stało się z projektem założenia garbarni 
w Samborze. Mówiono wiele, konferowano i na tem się 
skończyło, bo gdy przyszło do dania kapitałów, każdy 
poskrobał się w głowę, bąknął słów parę i -— na tem 
niestety, się skończyło. I teraz w Samborze, nikt już 
nie wspomni o niej.

Mówimy wiele o dobrobycie w Kongresówce, a 
nie myślimy o tem, że nasi rodacy tam zamieszkali już 
dawno się pozbyli zgubnej manji sejmikowania i rozho- 
worów, a wzięli się rączo do pracy, — i dobrze na tem 
wychodzą. Dymiące się kominy fabryk żelaznych, cu­
krowani i t. p. świadczą o tem najlepiej. Na brak grosza 
nie żalą się tak, jak u nas, gdy mowa o celach publi­
cznych, lub narodowych, chociaż zapasy gotówki mają 
stosunkowo nie większe, jak my.

Lecz zbyt wiele może rozpisałem się o tem; gotów 
mię jaki optymista posądzić o jeremjady, — niestety! 
u nas niepodobna nie być pessymisti, choćby najskraj­
niejszego obozu!

(Dok. nastj

Z pod Sambora 15 września. Od niejakiego czasu 
otworzyliście łamy waszego „Sanu" korespondentowi z 
Sambora To ośmieliło mnie do uproszenia sobie u Was 
kącika, ażeby się podzielić z Wami wiadomością o fak­
cie może na oko drobnym i zaściankowym, ale dla nas 
bardzo miłym, a zapewne i dla Was nie obojętnym; 
zwłaszcza, że fakt, o którym zamierzyłem pisać, zbie­
giem okoliczności i nas i was dotyczy.

W dniu 8 b m w święto narodzenia Matki Bo­
skiej, instalowaliśmy w sąsiedniej Czukwi proboszcza ła: 
cińskiego, znanego Wam dobrze ks Franciszka Matwij- 
kiewicza. Instalacya sama miała by znaczenie więcej 
prywatne, gdyby nie pewna okoliczność, która ją wy­
dobyła z zakresu święta parafialnego na widownię nie­
co szerszą.

Na uroczystość tę zjechało się liczne grono du­
chownych z stron nawet odległych, bo aż od Racławic, 
Leżajska, Sanoka, i t. d. ze świeckich osób, prócz bliż 
szych przyjaciół z Przemyśla wzięła udział okoliczna szla­
chta i urzędnicy z Sambora, słowem zebrało się grono gości 
wcale poważne, co nie mało przyczyniło się do uświe­
tnienia uroczystego aktu instalacyi. Ale to wszystko 
rzeczy mniej ważne, które nie kwalifikują się do publi- 
kaeyi; nas zajęła, i że szczerze powiem, za serca chwy­
ciła inna chwila tej uroczystości. Oto widzieliśmy w 
czasie procesyi i nabożeństwa solennego duchownych o- 
brządku łacińskiego i greckiego w tak pięknej zgodzie 
i przyjaźni, że ten przykład braterstwa sług jednego ko 
śeioła katolickiego na wszystkich obecnych głębokie wy­
wołał wrażenie Instalował się tedy nasz młody pro­
boszcz pod dobrą wróżbą i księża polscy i ruscy towa­
rzyszyli mu w chwili, kiedy przestępująe próg świątyni 
parafialnej odbierał zarząd nad nią; żywimy przeto nie 
płonną nadzieję, że braterska zgoda w chwili objęcia

Dojeżdżaliśmy właśnie do obserwatoryum. Gdybym ' 
o tej niebezpiecznej pikiecie umiejętności nic poprze- ■ 
•dnio nie był wiedział, może byłbym z zajęciem wysłu- i 
chał pochwały wypowiadane przez przewodnika na 
cześć znakomitego Palmierfego. Ze jednak było przeci­
wnie, nie słuchałem Felippa i w myśli układałem frazes, 

jakim zamierzałem powitać professora i wytłumaczyć 
moje natręctwo.

Jeszcze nie ułożyłem go ostatecznie, gdy dom, 
gdzie mieszka ten badacz przyrody był już tuż przed 
nami. Przed nim stała powózka podobna do tej, jaką 
jechałem i w chwili, gdy się zbliżyłem, wyszło jakieś 
towarzystwo z obserwatoryum, dążąc ku niej. Był to 
męzczyzna i dwoje dzieci — lecz mylę się, dziewica i 
dziecko, chłopiec.

— Tatku, ozwało się dziewczę, tu zdąża jakiś pan, 
może także ehce widzieć professora. Patrz, jaki przyje­
mny człowiek.

— Zosiu ! odezwał, się męzczyzna, jakże nieuwa­
żną jesteś, wszak ten pan może być tak, jak my Pola­
kiem, popełniasz niedyskrecyą, mówiąc w ten sposób.

Na bladej przed chwilą twarzy dziewczęcia-, zaja­
śniał szkarłat, zawstydzający*  świetnością barwy różę, 
jaką w drobnej trzymała rączce. Z widocznym niepoko­
jem, podniosła swe czarne oczy ku mnie, jakby badając, 
czy zrozumiałem jej słowa. Gdyby w tym wzroku była 
sama tylko obawa, może byłbym nie dając poznać po 
sobie, iż słyszałem i zrozumiałem co mówiła, podążył

tarafii objawiona, z czasem jeszcze więcej się wzmocni, 
a w przyszłości dla kościoła i dla kraju błogie przynie­
sie owoce

Z kościoła przeniósł się duch zgody i pojednania 
pod gościnną strzechę solenizanta, który mimo to, że 
ledwie objął swoje beneficium, i nie miał jeszcze czasu 
rozgospodarować się — jeknak podejmował swych go­
ści tak, jak gdyby już od lat był ustalonym Nagrodę 
za swój trud odebrał gospodarz w niekłamanej ser­
deczności i ochocie swych gości, którzy w pięknych 
przemówieniach toastowych wyrazili mu swą wdzięczność, 
i za gościnę, a jeszcze bardziej za prawdziwą biesiadę, 
sprawioną im widokiem braterstwa i zgody synów je­
dnej ziemi i jednego kościoła. — Oby przykład ks. M. 
i jego zacnych sąsiadów znalazł więcej naśladowców; 
a wróci niezawodnie naszej ziemi ten spokój — „mir“ 
o którym głosi znana nam wszystkim piosenka ruska: 
„Myr wam bratia“ .... I z. 1).

Sprawy miejskie.
Posiedzenie rady miejskiej z dnia 15 b. m. 

Przewodnieząeyburmistrz Dr. A. Dworski, radnych 
obecnych 22.

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia imieniem 
sescyi 4-tej przedstawia radzie Dr. Kozłowski sprawę wynajęcia 
kwater dla pułkownika dragonów, dla kancelaryi pułnowej i dla 
kapitana piechoty w domu p. Janiny Łapińskiej. Powyższe mie­
szkanie wypowiedziała p. Łapińska sądownie, — żądając kontra­
ktu na lat 3. Prolokołeui zaś z 6-go Września ośwadczyla goto­
wość odnajęeia tych mieszkań, ale tylko na czas od 10. Września 
b. r. do 30 Października 1883 roku, zastrzegając dość ostre pun- 
kta, tyczące się wypowiedzenia. Sekcya widząc, ża warunki sta 
wiane przez p. Łapińskę są nie do przyjęcia,postawiła wniosek odrzu­
cenia tychże, który też Rada obiegowo załatwiła. W protokole z 
10-go b. m. oświadeza znów p. Łapiński imieniem żony, że zga­
dza się na odnajęcie wyżej wspomnianych kwater na 14 miesięcy 
za ten sam czynsz z wypowiedzeniem 3 miesięcznem, Referent sta­
wia wniosek przyjęcia tego do wiadomości.

Przewodniczący wyjaśnia, że z powodu niedojścia dobro­
wolnej umowy, widział się w tej sprawie zmuszonym, zarządzić 
przymusowe zakwaterowanie oficerów na czas potrzeby, a to na 
podstawie ustawy o kwaterunkach. Powyższe zarządzenie Zwierzch­
ności odniosło ten skutek, że p. Łapiński zgłosił się sam, niewe- 
zwany i złożył protokół przez referenta odczytany, dnia 10 b. m.

Dr. Mochnacki nie mogąc wyciągnąć przemówienia refe­
renta żadnego pozytywnego wniosku, stawia wniosek : Rada pro- 
pozycyę p. Łapińskiego odnajęcia wspomnianych kwater na 
czas 14 miesięcy pod temi samemi warunkami co poprzednio z 
3 miesięcznem wypowiedzeniem, uchwali — co też Rada uskutecznia

Za czyszczenie kloak w koszarach p. Schiffera, jakie 
Zwierzchność na koszt p. Schiffera ;
rada wypłacić wkotę 72 zł. 96 ct. pani Piklowej, a sumę tę odtrącić i 
p. Sehifferowi z rat temuż za koszary wypłacić się mających.

Imieniem sekcyi 5-tej zawiadamia Radę p. Frankowski, żj 
Wydział krajowy zwrócił Zwierzchności projekt u>tawy o znie j 
sieniu prawa propinacyi przez Radę uchwalony, a to z powodu i 
art. 11-go tejże ustawy traktującego o opłacie policyjnej od przemy- 
słowyeh przedsiębiorstw.

Dalej żąda tenże sam Wydział, w artykule 3-cim ustawy 
powołać wszystkie*  ustawy, które przedtem obowiązywały a p. 
powyższy artykół znoszą się. W końcu zaś by końeow........•
wspomnianej ustawy opiewał; Ustawa niniejsza wchodzi 
z dniem następnego 1-go stycznia po jej ogłoszeniu.

W sprawie tej zabierali głos pp- Dr. Dworski, Dr. Mo-| 
ehnaeki, Frankowski i z uwagi, że Wydział krajowy określił w ji-[ 
kim duchu zmiana ta ma bje poczynioną i z obawy hv /.nów ; 
jektu powyższego nie zwrócono, zgodzili się mówcy na zmiany w 
myśl życzeń Wydziału krajowego — co też rada jednogłośnie u- 
chwuliła.

Dalej uchwala Rada na wniosek tegoż samego referenta 
rozpisać na uajbliższem posiedzeniu wybór 3 członków i 2 zastęp­
ców do rady szkolnej miejscowej i o tem starostwo zawiadomić.

Pp. Dr. Ilaszczyc i Biber zamianowaui zostali przez e. k. 
Starostwo oglądaczami zwłok, a to p. Ilaszczyc jako lekarz m ejski 
a p. Biber jako zastępca tegoż. Sekcya przeto wnosi, by Rada uchwa-1 
lila wypłacać tymże za te czynności kwotę 200 zŁjroeznie, jako re- 
numeracyę, a od oglądania zwłok pobierać taksę po 50 ct. w .urzę­
dzie gminnym z zastrzeżeniem uwolnienia biednych.

Dr. Mochnacki z uwagi, że Dr. Haszczyc jest lekarzem 
miejskim, za co pobiera płacę roczną 700 zł., sprzeciwia się po- |

KRONIKA.
— Narzekania nasze, wywoływane ciągiem niepo­

kojeniem mieszkańców naszego miasta przez manią strze­
lania z m>źdźierzy, odniosły nareszcie po kilka latach, 
skutek. Jak się dowiadujemy burmistrz Dr Dworski na­
kazał o tatecznie zamknąć moździerze, będące własnością 
miasta i zakazał wydawać je. Kto wie, czy nie stało się 
to w sam czas, bo tak długo już pod tym względem dzban 
wodę nosił, że łatwo mogło się ucho urwać i zajść jaki 
wypadek. Zczasem skoro ludzie odwykną od przerażających 
wystrzałów, może dziwić się będą, iźmusieliśmy z barbarzyń­
skim zwyczajem walczyć 3ł/2 lat, nim zdołaliśmy osięgnąć 
rezultat jakiś, pomimo, iż t i działo się w mieście trzeciorzę- 
dnem w kraju, siedzibie władz politycznych, prokuratoryi 
państwa i t p.

P. Burmistrzowi dziękujemy, pomni na przysłowie 
francuzkie „lepiej późao — jak nigdy".

— Dzienniki lwowskie juz kilkakrotnie wspo­
minają, o jakiejś agitaeyi .w pewnych kołach" przeciw tu- 

_____  r. ----------- .... tejszemu- fotografowi p. Henoerowi z powodu jego zacho- 
iskutecznić kazała, uchwala pallia się w głóśaejsp awie przytrzymania szepiegów mo- 
Pi inwPi. a sumo t« ndtracn, 19|{jews]{ic]1 moźemy zapewnić, iż nam tu na miejscu

zupełnie o takiem usposobieniu nie nie wiadomo, a donie­
sienia wzmiankowane chyba w bujnej fantazyi korespon­
dentów powstały i pachną cokdwiek wyższą blagą.

— „Dziennik dla wszystkich'1 podaje w osta- 
o^.,j tn*m swym numerze wcale udatny portret administratora

_.. __ .. przez naszej dyecezyi ks. prałata Łobosa wraz z krótkim jego 
by końcowy ustęp . życiorysem, w którym oldije wielkie pochwały działalności 

życie czcig0dnego gen. wikaryusza
— „Samorząd" Pod tym tytułem zaczoie wychodzić

... ..ę... _____  -j- z d. 1 Października b. r nowe tygodniowe pismo we Lwowie
bjc poczynioną i z obawy by znów pro-i poświęcone przeważnie sprawom dotyczącym naszego samorzą-

mńwnv nu zmi»nv w prospefct rozesłany obiecuje między innemi, iź stara- 
; niem pisma będzie siać zgodę bratnią i być organem 
bezstronuej prawdy. Takiej tendencyi każdy prawy 
obywatel kraju przyklaśnie i będzie się starał podtrzymy- 

i wać pismo, skoro oao temu hasłu pozostanie wiernem. Ma­
jąc tę tendencyą w naszem piśmie, witamy nowego stołe­
cznego kolegę, życząc mu, by cel zamierzony osięgnął.

Co do warunków przedpłaty zwracamy uwagę czy­
telników na drugostronnie zamieszczone ogłoszenie,

— W Chicago zawiązali przebywający tam rodacy 
| czytelnią polską, mającą być punktem zjednoczenia licznych

• dalej. Lecz w nim dostrzegłem jeszcze czegoś innego, 
! pewnej sympatycznej ciekawości. Jestem w kłopocie, 
i jakby ten wzrok opisać, by nie wpaść w oklepane ko­
munały, a przedstawić go prawdziwie.

Iluż to poetów i powieściopisarzów opisywało już 
oczy ludzi, a zwłaszcza kobiet, a czy który dał prawdzi­
wy opis?

A dlaczegóż ni e ? bo porwał się na coś niemoże- 
bnego. Ciało łatwo opisać — ba, nawet odmierzyć 
z matematyczną ścisłością — lecz jak duszy nikt nie 
zdołał przedstawić, tak i jej zwierciadła, oczu.

Wiedząc o tem, nie będę się też kusił opisywać 
wejrzenie mej nieznajomej, ani badać jego głębię, mu- 
siało ono być niezwykłem, skoro przyzwyczajonego do 
widzenia pięknych czarnych oczu włoszek, uderzyło i 
w pierwszej chwili zdekoncertowało.

Wózek mój stanął. Usłużny Felippo wyskoczył 
naprzód, zwracając mą uwagę, że jesteśmy u pierwsze­
go z celów naszej podróży. Zawahałem się chwilę, czy 
mam zaczepić nieznajomych rodaków, czy zapomnieć o 
wzroku dziewczęcia i pójść na górę. Spojrzałem na nią 
i oczy nasze znów się spotkały; mimowiednie schwyci­
łem za kapelusz i skłoniłem*się.  Dziewczę zapłonęło i 
z lekka skinęło śliczną główką, ojciec odkłonił się po­
ważnie, chłopiec bezmyślny wzrok utkwił w mej twarzy.

Już miałem na końeu języka frazes mający posłu­
żyć za wstęp do rozpoczęcia rozmowy, gdy przemknęła 
mi myśl, iż skoro przemówię polskim językiem dowiodę,

wyższemu wnioskowi i przedstawiwszy radzie z humorem, mówcy 
właściwym, powody dla czego się sprzeciwia, stawia wniosek: Dr. 
Ilaszczyc ma wypełniać obowiązek oglądania zwłok bezpłatnie jako 
lekarz miejski, zaś p. Biberowi, którego zamianowano zastępcą 
proponuje wypłacić rocznie 50 zł. jako renumeracyę. Mówca zga­
dza się na pobieranie taksy, tak jak ją sekcya proponuje.

Również stawia Dr, Mochnacki dodatkowy wniosek: Rada 
zeehce zawezwać Zwierzchność aby czuwała nad tem, by zwłok i- 
zraelitów nie chowauo wcześniej, niż na to zezwala ustawa.

Wszystkie te wnioski Rada większością głosów przyjmuje.
Zdając sprawę z tego posiedzenia, które zakończyło się u- 

chwaleniom podanych wniosków o godz. 73/4 wieczorem, nie mo­
żemy pominąć milczeniem usterek, jakich wina spada na sekeye. 
Sprawy przychodzące na radę tak są mało i źle obrobione, tak 
często są wnioski nifdokładne, a przedstawienie sprawy pobieżne, 
niewyczerpujące, iż gdyby rada nie obawiała Bię, iż sprawy zwy­
kle nagłe, mogą ucierpieć na zwłoce, to ze spokojnem sumieniem 
mogłaby je do dyskussyi i wypracowania zwrócić sekcyom.

Jeżeli jeszcze w do latku referuje ktoś tak niezrozumiale i 
w „galicyjskim" języku, jak p. syndyk Dr. Kozłowski, to trudno 
się dziwić, iż obrady przybierają często charakter pogadanki, bo 
każdy chciałby wiedzieć o co właściwie chodzi, więc się dopy­
tuje^ razem ta^ W 8Praw’e po|n>eszkań, czyszczenia

W tych sprawach wstrzymało się nawet kilku radnych od 
głosowania, nie wiedząc o co chodzi, a nie mogąc żądać wyja­
śnień po zamknięciu dyskussyi, która sama nie wyjaśniła wielu 
stron spraw omawianych. Wobec tego daremnemi są usiłowania 
przewodniczącego by dać wyjaśnienia, chyba bowiem musiałby on 
referować ponowniejsprawę, a tego przewodnicząc nie może uczynić.

iż słyszałem rozmowę córki z ojcem. Jakżeż mógłbym 
sprawić jej tę przykrość !

— Darujcie Państwo, - ozwałem się więc łamanym 
włoskim językiem, którego jeszcze nie poduczyłem się 
dostatecznie w ciągu mego pobytu we Włoszech, — iż 
zaczepiam Was, lecz sądzę, że się nie mylę, iż jesteście 
tu obcymi, jam obcy również, może los zbliżył mnie 
właśnie do rodaków.

— Nie mylisz się Pan, iż jesteśmy obcy, zdała 
tu przybyli, bo z Polski, a Pan z którego pochodzisz 
kraju, odrzekł i zapytał ojciec, również po włosku lecz 
poprawnym toskańskim dyalektem.

-— A więc rodacy, nie omyliłem się! zawołałem 
więcej może patetycznie, niżbym to hył uczynił gdybym 
nie słyszał juz, poprzednio ich rozmowy. Chciałem do 
reszty uspokoić blade dziewczę.

— Jak sądzę jeden cel nas tu sprowadził, obej­
rzenie strasznego krateru, ciągnąłem dalej, pomijając 
milczeniem mój poprzedni zamiar poznania professora, 
gdyż wypadałoby było pożegnać się z nimi i wejść do 
obserwatoryum, które w jednej chwili ze swym słynnym 
badaczem straciło dla mnie wszelki urok.

(C. d. u.) 



wychodźców. Założyciele czytelni rozesłali do naszych cza­
sopism odezwę do rodaków w kraju, aby zechcieli nadsy­
łaniem gazet i książek przyjść w pomoc stowarzyszeniu. 
Nie mogąc powtarzać całej odezwy, ograniczamy się do tej 
wzmianki

— Z Towarzystwa S. Wincentego a Paulo 
otrzymujemy sprawozdanie z przychodu i rozchodu z fe­
stynu, który się odbył 8. b. m. na górze zamkowej. 
Dochód brutto wynosi . . .401 złr, 97 ct
Rozchód .... • 97 « 67 ,

Zostaję czysty dochód 304 zł 3U ct
Przy tej sposobności dziękują panie Towarzystwa 

wszystkim w ogóle, którzy przyczynili się do uzyskania tak 
znacznego przychodu, serdeczr.em ,,Bóg zapłać.“

W szczególności zaś wyrażają swą wdzięczność łas­
kawym paniom, które raczyły się zająć sprzedażą losów, 
szanownym panom, którzy nie szczędzili trudu przy urzą­
dzeniu festynu, p pułkownikowi Konii za muzykę, dalej 
zarządowi dóbr książąt Sapiehów za pięć wiader a p. Boi. 
Joczowi za baczkę piwa. p. M. Kozłowskiemu za bezpłatne 
dostarczenie herbaty, cukru i rumu dla bufetu, p. Pallma- 
nowi, zą darowanie zegarka na fant; tak samo pp. Kru- 
gowi, L Gansowi, Horszowskiemu i L Szwarcowi za fan­
ty przesłane na loteryę.

— Nieszczęśliwy przypadek wydarzył się przy 
budowie kamienicy M. Schiffera na targowicy w piątek 
16 b. m. Rano koło godziny 9 jeden z pomocników mu­
rarskich, podających cegłę przy budowie, 12 letni chłopiec, 
figlując z drugim i uciekając przed nim rozpędził się za 
nadto i nie mogąc się powstrzymać, wypadł przez okno 
2-go piętra na podwórzec, w skutku czego obok silnego 
potłuczenia uderzył głową o jakiś twardy przedmiot i 
przebił sobie kość czaszki na wierzchu głowy aź do mó­
zgu. Rannego oddano zaraz do szpitalu miejskiego, bar­
dzo mało jednak nadziei utrzymania go przy życiu. Wy. 
padek ten należy przypisać jedynie własnej nieostrożności 
nieszczęśliwego.

Odpowiadając na liczne zapytania co do egza­
minów wstępnych, przepisanych dla kandydatów, któ­
rzy nie posiadają świadectwa dojrzałości ze szkoły śre­
dniej lub nieukończyłi zakładu naukowego jej równorzędne­
go, — Dyrekcya podpisana, w uzupełnieniu ogłoszenia có 
do otwarcia nowego roku naukowego 1881/82, podaje do 
powszechnej wiadomości: że egzamin wstępny składa się 
z matematyki, fizyki, zoologii, botaniki, 
mineralogii i geografii. Również wykazać winien 
kandydat, że posiada znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego tak w mowie jak piśmie.
Dyrekcya Krajowej szkoły gospodastwalasowego we Lwowie

— Nasze towarzystwo dramatyczne dotąd 
odbywa wakacye i nie daje znaku życia. Piękne cele 
wspierania biednych i zbierania zasobów na założenie na­
rodowej fundacyi dramatycznej straciły widocznie swój 
wpływ, ani kierowników towarzystwa do sprężystości, 
ani amatoró do współdziałania już nie mogą zachęcić 
Czyż już tak daleko zabrnęliśmy w materyaliźmie 19 wie­
ku, że prócz grosza i osobistych korzyści nic nas nie zdoła 
poruszyć? czy i nasza panie dzielą również te zapatry­
wania? czy szlachetne cele i ofiarność dla nich mamy już 
bezpowrotnie przekazać przeszłości i wykreślić z życia 
teraźniejszego? Obawiamy się bardzo, by i tutaj jak 
w wielu innych razach nie skończyło się wszystko na ga­
daniu, by towarzystwo tak pożyteczne i zawiązaue wśród 
nader sprzyjających okoliczności nie upadto z powodu obo­
jętności tych, od których los towarzystwa zależy. Spadła 
by na ni.h wielka odpowiedzialność, i dla tego przypomi­
namy im to i tuszymy, że przy pomocy naszych pań go­
towych zawsze do poświęceń, glzie idzie o piękne cel3, 
wezmą się ochoczo do pracy i powrócą towarzystu dramaty­
cznemu j-go dawną świetność.

Towarzystwo muzyczne również dotąd nie skończyło 
snu letniego i nie dało znaku życia, którego z utęskieniem 
wyczekujemy. Czas ogórkowy juź się skończył, a tu cicho 
i smutno, jak wśród lipcowych upałów.

Przemysł i handel.

W sprawie zniesienia myta.
Od Wydziału pow. w Żółkwi otrzymujemy następu­

jącą odezwę w spiawie poruszonej przez inżyniera p. Ki- 
nela, zniesienia instytucyi mytniczej. P. Kinel wniósł pro­
jekt petycyi do Sejmu, którą poniżej podajemy.

L 486. Wniesiony do tutejszego Wydziału Powiato­
wego przez inżyniera pana Ignacego Kinela projekt pety­
cyi do Sejmu w przedmiocie zniesienia ustawy mytniczej, 
który Wydział Powiatowy na posiedzeniu swem z dnia 6 
b. m. i r. uchwalając jednogłośnie, pizyjął za swój, i po­
lecił przedstawić takowy Wysokiemu Sejmowi, jednocześnie 
polecił rozesłanie odpisu tej petycyi do wszystkich Wydzia­
łów Powiatowych, Rad Oddziałowych, Towarzystw gospo­
darczych, Izb handlowych i t d. celem poparcia takowej.

W wykonaniu niniejszej uchwały Wydział Powiato­
wy tutejszy przesyła w załączeniu Szanownej Redakcyi 
pomienioną petyćyę z prośbą o należyte poparcie takowej 
w swoim organie, ze swej strony zaś dodaje następujące 
daty przemawiające za jej poparciem.

1. Kilkakrotnie kraj przez różne swoje organa doma­
gał się zniżenia taryf kolejowych, które dla zboża z za­
granicy sprowadzanego są korzystniejsze aniżeli dla wy-

produkowanego w kraju, a tymczasem zapomniano o cięża­
rze wypływającym z ustawy mytniczej na transporcie zbo­
ża krajowego po drogach wszelkiej kategoryi, co także mu- 
siało oddziałać na niekorzyść zbytu zboża krajowego 
w konkurencyi z zagranicznem.

2. porównując koszta jakie opłacają opodatkowani 
na pokrycie administracyi stacyi mytniczych z dochodami 
jakie takowe krajowi lub państwu przynoszą, dochodzi się 
do tego przekonania, że kraj nasz, jakoteż i państwo musi 
być bardzo bogatem, kiedy na tak nieproduktywne cele, 
.jak opłacanie administracyi mytniczej może tak znaczne sumy 
obracać — tymczasem jest przeciwnie, gdyż wiele rzeczy 
jak regulacya rzek, amelioracyja gruntów i t. d. bardzo

na pokrycie kosztów ściągania dochodu mytniczego na dro­
gach krajowych, jeżeli zaś doda jeszcze odpowiednią kwo­
tę, jaką opłaca w tym samym celu dla dróg rządowych, to 
się przekona, jaką to plagą w ogóle jest instytucya my.tni- 
cza, która w państwach na przeciwległym sobie kierunku 
leżących pod względem finansowym, jak Francya i Rosya 
wcale nie egzystuje, na cóż więc w naszym kraju i w Au­
stryi ma być tAk kosztowne pośrednictwo w odbieraniu 
dochodów mytniczych, spoczywające swoim ciężarem na kon- 
trybuentach wyłącznie. Mógłby tu ktoś zarzucić, iż w Pru- 
siech pobór myta egzystuje, musi on więc być praktycznym, 
gdyż to państwo jest wzorem administracyi, odpowiedź na 

__..o____ _______ ,... ........ „ to łatwa, albowiem w Prusiech instytucya mytnicza ma 
doniosłych pod względem spotęgowania siły podatkowej za- | taryfę podzieloną na różne klasy, dla czego może się 
lega, a to tylko z braku funduszów. więcej nazwać podatkiem od zbytku, albowiem jadąey ka-

3. nie należy się obawiać zamiany dochodu z myta retą opłaca większą taksę, jak jadąey powozem i tak na- 
na odpowiedni podatek, albowiem kraj a względnie Pań- stępnie aż do minimalnej taksy od zwykłego woza, gdy 
stwo na takowym zyska tylko, gdyż mniej będzie opłacać i tymczasem zużywanie gościńca jazdą po takowym nie ma 
o koszta administracyi mytniczej, i byłoby batdzo pożą- 
danem, ażeby podobna zamiana w jak największej liczbie 
wypadków mogła być zastosowaną.

Z Wydziału powiatowego 
w Żółkwi dnia 8 września 1881.

Prezes
E. Waygart.

Projekt petycyi brzmi:
Wysoki Sejmie!

Ogólne przeciążenie ludności w kraju naszym rozrna- 
lodzaju przymusowemi opłatami spowodowało doitego - „ . .

zwrócenia uwagi, czyby nie znalazła się droga umniejsze­
nia tej laduości ciężarów, dla tego zastanawiano się szcze­
gólniej nad instytneyą mytniczą tak na drogach krrjowych 
jako też i eraryalnych, której ciężar spoczywa na kontry- 
buentach nieproporeyalnie do dochodu jaki przynosi tak 
krajowi w szczególności, jako też i państwu w ogóle i ze­
brano ogólue koszta jakie pociąga za sobą pobieranie myta 
na drogach krajowych.

1. Zwyczajem przyjętym przy opłaceniu 
poborcy myta, pobiera takowy po 4 zlr w. a. ty­
godniowo, co wynosi rocznie

2. Dodatkowy dozorca, z powodu szabasów 
i świąt izraelickich w roku wynoszących 52 so­
bót i innych świąt 13 doi razem 65 dni licząc 
po 50 ct. za dobę- wyniesie rocznie 
(poz. 2. zamieszczono z tego względu iż w ogó­
le poborcy mytniczy są izraelici)

3. Oświetlenie i inne potrzeby po 3 zlr. 
mieś, wyniesie recznie . . ._____ ■

Razem przeto utrzymanie jednego poborcy 
myta wynosić będzie rocznie 
a że stacyj mytniczych na drogach kra­
jowych jest 136 w Galicyi, przeto ogólny 

wydatek na poborców mytniczych na drogach 
krajowych, wynosi rocznie

do czego jeszcze należy dodać:
а) Stempel kontraktowy, licząc całko­

witą kwotę przychodu w ogólności 
t. j jak w preliminarzu budżetu 
krajowego na rok 1882. 225.5b0 
złr.; przyczem zwraca się uwagę, 
iż stempel od częściowych kontra­
któw, biorąc w ogólnej kwocie wy- 
padnie wyższym aniżeli wzięty w 
tym wypadku, wyniesie on jednakże 
rocznie . . - .

б) Podatek dochodowy, licząc czysty 
dochód tylno w wysokości sumy po­
wyższych pozycyj, który wynosi 
Razem przeto koszta administracyi 
stacyj mytniczych na drogach kra­

jowych wynoszą rocznie
i to tylko rachując po jednym poborcy na 

każdej stacyi mytniczej, a znajdują się jednakże 
takie stacyi, gdzie bywa dwóch a w dnie nad 
zwyczajne trzech i więcej poborców myta, cyfra 
ta w porównaniu z ogólnym dochodem z myt 
krajowych wynoszącym jak wyżej 225 5U0 złr. 
rocznie stanowi przeszło 19°/O takowego.

W powyższem obliczeniu porachowano tyl­
ko koszta administracyi stacyj mytniczych, co 
już stanowi znaczny procent całkowitego do­
chodu, jeżeli zaś dodamy, źe przedsiębiorca my­
tniczy musi oprócz opłacenia administracyi my­
ta, mieć korzyść z przedsiębiorstwa, na co naj­
lepszym dowodem branie przedsiębiorstwa na 
kilku stacyach mytniczych, jak się to od pew­
nego czasu wytworzyło — i jeżeli zysk ten obli­
czymy minimalnie jak pod poz. b) wymieniono 
t. j. w kwocie .....

do czego dodawszy koszta administracyi 
stacyj mytniczych, obliczone wyżej na kwotę

ogólna przeto kwota, jaką kraj minima­
lnie opłaca za pobieranie myta na 136 stacyach 
mytniczych, znajdujących się tylko na drogach 
krajowych wynosi rocznie .... 81.92800 

czyli 36’/3°/o całkowitej kwoty rocznego dochodu z 
myt krajowych t j. przeszło 1 ’/8 centa dodatku do pedat- 
ków bezpośrednich wraz z dodatkiem nadzwyczajnym.

Rzecz tak przedstawiona dopiero da możność zorien 
towania się każdemu opodatkowanemu ile opłaca minimalnie

208.00

32.50

36.00

37.604.00

3.900.00

najmniejszego związku z wysokością kapitału przewożonego 
po drodze, a takiej taksy nie ma ani w Galicyi ani w Au­
stryi, przeto i instytucya mytnicza w podobnym zakresie i 
tak prowadzona, jak jest u nas, faktycznie nie ma najmniej­
szej racyi bytu.

Wykazawszy w ogóle niepraktyczność instytucyi my­
tniczej tak w kraju naszym jako też i w Anstryi w ogól­
ności, przedstawia się kwestya otwarta do wykazania, iż 
instytucya mytnicza jest jednakowym ciężarem dla wszyst­
kich mieszkańców państwa, dla czego rozbiera się tak 
zasadę, która spowodowała zaprowadzenie myta w ogóle 
jako też i cel dla którego myta zostały ustanowione.

Co do 1. Zasadą w zaprowadzeniu myta drogowego, 
jest aby ten opłacał myto, który jeździ po drodze; byłaby 
ona słuszną pod pewnym względem, gdyby największa ka- 
tegorya stanowiąca dobrobyt tak kraju jak i państwa, a 
tą jest handel, niewykluczał się z pod takowej, bo jakkol­
wiek zdanie powyższe zdaje się paradoksalnem, to jednakże 
nie jest niem w rzeczywistości, albowiem każdy handlarz 
prowadząc swoje transporta po drogach omyconych, wpraw­
dzie opłaca myto na takowych, jednakże zbywając towar 
jakim handluje, dodaje do ceny takowego nie tylko koszta 
transportu ale także i opłacone myto, to naturalnie z pe­
wnym procentem, że zaś wszyscy jak biedniejsi tak i bo­
gatsi, jak mieszkańcy miast, tak i wsi zaspakajają najwię­
kszą ilość swych potrzeb za pośrednictwem handlarzy, 
przeto wszyscy zarówno podlegają opłaceniu myta, wpra­
wdzie nie wprost, ale za to większy ciężar ponoszą, bo 
opłacają go jeszcze z procentem przez handlarzy ustano­
wionym.

Ażeby mieć pojęcie co do wysokości opłaconego my­
ta przy transporcie zboża, a tym sposobem by niebagateli- 
zować sobie powyższego twierdzenia, przytacza się dowód 
ile kosztuje myto na korcu zboża transportowanym, tylko 
z Krystynopola do Lwowa na przestrzeni około 9*/ a mil 
czyli 70 kilometrów drogij tak krajowej do Żółkwi jako 
też eraryalnej z Żółkwi do Lwowa, przy ładunku, fury 
parokonnej z zaprzęgiem zwykłym jaki jest w okolicy, 
800 kilogramów, co odpowiada 8 korcom zboża po 100 ki­
logramów wagi, jaka jest obecuie przyjęta w hadlu ; po- 
raieniona fura opłaca myto, jak następnje: 

w Nowym dworze pod Krystynopolem . 0 08 
na Błotni . .
w Mostach wielkich

w Żółkwi drogowe

1.410.00

na drodze 
krajowej mostowe . 

drogowe .

na gościńcu 
eraryalnym . 0.08

Razem 0 44
0.44to samo liczy się z powrotem .

pomienioną przeto fura opłaca myto za transport 6 korcy 
zboża po 100 kilgr. . 0.88 co wynosi na korcu równą
kwotę 0.11, wyraźnie jedynaście centów w. a., dosyć po­
ważną kwotę na tak blizką odległość, a któż to opłaca? 
wszyscy tylko nie handlarze — producent taniej sprzeda 
zboże o pomienioną kwotę, konsument zaś musi handlarzo­
wi dopłacić jeszcze pewien procent do wydanej kwoty na 
opłatę myta, tak więc uie tylko jadąey po drodze opłaca 
myto ale i aażdy tak producent j k i konsument, tylno 
ta różnica zachodzi, że opłacają oni z pewnym dodatkiem, 
który na korzyść handlarzy przypada za ich pośrednictwo.

________ (Dok. nast.)

39.014.00.

42.914 00

Ceny w Przemyślu dnia 16 września 1881,
100 kilg. pszenicy 

„ . żyta
od 10 zlr. 75 ct. do 10 złr. —
„ 8 . 50 „ „ 7 „ 50

„ „ jęczmienia „ 6 „ 50 „ „ 6 „ -
„ „ grochu . 10 „ — » „ 9 „ —
,, „ owsa „ 5 „ 50 „ » 5 „ —
„ „ koniczyny „ 50 „ — „ „ 45 „ —
„ „ wyki „ 6 „ 50 „ „ 6 „ 25
,, „ rzepaku „ — „ — „ „ — „ —
„ ,, hreczki „ — „ - ,, „ — „ —
„ „ chmielu » — » — „ ,, — __
„ „ kartofli „ 2 ,.

2 10„ „ siana „
kwarta masła 70 cnt. 
100 jaj 1 złr. 40 cnt.



Podpisany przybywszy ze Lwowa 
na żądanie szan. tutejszej P. T. 
Publiczności, ma zaszczyt zawiado­
mić niniejszem, że ma zamiar stale 
tu zamieszkać w domu p. Mechla 
Dem pod 1. 14 na Zasaniu za stara 

pocztą w celu przyjmowania 

strojenia fortepianów 
jakoteż skórkowania, 

a mając wieloletnie doświadczenie 
w tym zawodzie ręczy za staranną 

i sumienną pracę
po cenach nader przystępnych

Polecając się łaskawym wzglę­
dom Szanownej P. T. Publiczności, 
kreślę się

z szacunkiem
I. RAWSKJ.

Bliższa wiadomość w handlu p. M. Kruga.

DO AMERYKI 
parowcami „Anclior-linii.-4 3 

Podróżnym, którzy się wprost bez pośre-1 

cen. Wszelkich żądanych 3 
i na życzenie §

?•f
Ę>
p roaroznym, ztor:
p dnictwa ajenta do
| znaczne zniżenie Łv*>.  ■<
^wyjaśnień udziela się i przesyła 
pmapy krajów i kolei gratis;

M. Flatau jeneralny pełnomocnik. 
Hamburg, 12 Admiralitatstrassc.
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| NA SEZON JESIENNY

MAGAZYN

tygodnik społeczny, literacko - naukowy i ekonomiczno - handlowy 
zacznie wychodzić, co niedzielę we Lwowie od 1. Października br. W tem 
piśmie pomieszczone będą następujące działy : Artykuł wstępny, Spra­
wozdania z posiedzeń Rady państwa, Sejmu i Wydziału krajowego, 
Sprawy powiatów i gmin, Kronika krajowa i rozmaitości, Przegląd nau­
kowo - literacki, dwustronny odcinek i inseraty.

Prenumeratę kwartalną na prowincyi w kwoeie 1 złr. 75 cnt., 
we Lwowie 1 złr. 50 cnt. (oraz inseraty' po 5 i 4 centy od wiersza 
petitowego) przyjmują wszystkie urzęda pocztowe, księgarnie, kantory itp.

Prospekta wysyła na żądanie franco :
Administracya we Lwowie (Rynek L. 7.)

Marceli Turkawski

Y4IX-EXPELLER 
’ ®M«ia"

^jest Unl» dobrym środkiem domowym.
Kto tego znakomitego leku raz tylko, np. prze­
ciw dnie, reumatyzmowi, rwaniu w stawach, 
reumatycznemu bólowi zębów itd użył, poleca 
go niezawodnie dalej. Jest to uwagi godnem 
pod względem wartości leczniczej Pain-Expel- 
leru, i tej jedynie okoliczności przypisać na­
leży, iż środek ten bez wszelkiej rekla­
my w całej Austryi ta ^olbrzymie znalazł 
ozpowszeehnienie.

Dostać można po cenie 40 ct. 70 ct. za 
flaszkę w Przemyślu w aptece p. Władysława 
Nahlika i we wszystkich aptekach Austio- 
Węgier, lub też w centralnym składzie: Dra 
Richtera apteka pod „Złoty.m Lwem11 w Pradze. 
Nikła splatz 1.

<•
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NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY!
Magazyn Mód, Bielizny, skład towarów galanteryjnych, norymbergskich, Per 

fumeryi i wyrobów pończcszanych

E. WITKOWSKIEGO 
w PRZEMYŚLU poleca 

wielki wybór najmodniejszych ubranych i nieubranych kapeluszy oraz zimo­
wych najrozmaitszych chustek włóczkowych, ciepłych spodnie (Jupon) kafta­
ników, kamizelek, kamaszy, rękawiczek, najrozmaitszych pończoch i mnóstwo 

innych niezbędnych towarów.
Obecnie jestem na zakupnach towarów i starać się będę usilnie, ażeby 

nietylko doborem towarów, ich gustem ale i najprzystępniejszemi cenami naj­
łaskawszą moją klientelę zadowolnić.

Zakupiłem już znaczny zapas, chustek Himalaya, ciepłych Tricots, 
Barchanów, białej Flaneli, Piaidow, Kocy na łóżka, chodników na podłogę, 
kołnierzyków i garniturów damskich, koronek, Chiffonow angielskich na bie­
liznę. chustek do nosa, ręczników i t. p.JAN IHNATOWICZ 

magister farmacyi i chemik sądowy, 
fabryka we Lwowie, filia w Krakowie sukiennice Nr. 20 

skład w Przemyślu w aptece Pana Nahlika.
Woda lwowska użyta do skrapiania sukien i chustek, jakoteż do od­

świeżania powietrza w salonach, daje bardzo przyjemny i długo trwały za­
pach, dlatego też zastępuje wszelkiego rodzaju perfumy, wody pachnące i 
kadzidła; flakon 1 zł. 50 ct. mały 80 ct.

Woda fiołkowa usuwa pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu­
szczenie się skćry, twarz odświeża i nadaje jej nieporównaną delikatność; 
flakon 1 zł.

Orieiltalina czyli pudr W płynie nadaje twarzy naturalną białość, 
odświeża ją i czyni prawdziwie piękną nie pozostawiając na przyszłość ża­
dnych złych skutków po sobie; flakon 1 zł.

Nigretina służy do natychmiastowego trwałego ubarwienia włosów na 
kolor czarny i ciemny, nadaje włosom naturalny kolor i jest nieszkodliwą 
pudełko 1 zł

Pilipton czyli woda odmładzająca włosy przywraca włosom siwym 
i wypłowiałym ich poprzedni naturalny kolor, skóry nie psuje i nie far­
buje: flakon 1 zł. 50 ct.

Feililin jest środkiem radykalnie niszczącym mole i miazmata, które 
psują futra i suknie, nie plami i najdelikatniejszej materyi koloru nie zmienia; 
pudełko 60 ct.

Vaientin w przeciągu najdłużej dwóch tygodni najsilniejsze wypadanie 
włosów wstrzymuje, przywraca włosom siłę, cebulki wzmacnia, ożywia i do 
rośnięcia pobudza, zapobiega tworzeniu się łupieży, kolor włosów utrwala 
i wszelkie słabości skóry usuwa, pół flakon 1 zł. 60 ct. cały flakon 3 zł

Wyciąg Orzechowy jest bardzo dobrym nie szkodliwym środkiem 
do ściemniania włosów — 50 ct.

Powyżej wymienione wyroby zostały odszczególnione 4ina medalami zasługi i 
listem pochwalnym na wystawach krajowych i zagranicznych.

-■#

SYROP
s m s no w o ba 1 s a micz noz ioł o wy

ALEKS. MAŃKOWSKIEGO
przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, 
długo trwałych kaszlach i chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego 

(Bronchitis), w rozedmie płucowej i w kokluszu.
Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa i podziękowania, które do każdej flaszki się dołącza 

Główne składy utrzymują: we Lwowie Ii. Mikolasz; w Krakowie W7. Redyk; w Wie­
dniu J. Weiss Tuchlauben Ńr. 27, w Warszawie H. liucharzewski.-, w Wilnie P. Gruiewski\ 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 
Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przez Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 

jako skuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie flegmy.

i PŁÓCIEN

P. KREBSA
w Przemyślu 

otrzymał już materye na sezon 
wiosenny, i poleca:

Welnianki różnych wyro­
bów, materye ubraniowe je­
dwabne i wełniane, satyny, kie- 
tony, sefiry, jedwabie, aksamity 
czarne i kolorowe, kaszmiry 
francuzkie kolorowe i czarne.

Chustki i szale 1 aszmiro- 
we oraz wielki wybćr kafta- 

mantelet, daln anów i
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X oraz masło codzień świeże poleca 4 
: handel M- KRUGA w Przemyślu. <?•

Y Świeżo nadeszły transport A

CEMENTU|
Groszowickiego sprzedaje po Y 

| zniżonych cenach

■ i

Dyplom honrowy Paryż i Zloty medal Paryż 
______ U 3___ 1878._______  

Zakład budowy młynów
fabryka maszyn młynarskich 

HOERDE I SP. W WIEPUIU 

przesyła darmo młynom i budowniczym 
młynów swój wielki illustrowany katalog 
z więcej jak 200 rysunkami maszyn mły­
narskich i planów dla młynów. Budowy i 
przebudowanie młynów i fabryki krup 
wykonywa według najnowszego systemu-

Specyalności : 
Walce porcelanowe Walce do śrutu 
pat. Wegmann. |pat. Ganz & Comp.

ANTYKW ARNIA
D. Heszelesa

w Przemyślu rynek 1. 4 obok handlu M. 
Kruga podaje do wiadomości, iż nabyła obe­
cnie wielką ilość używanych książek szkol 
nych dla wszelkich szkól, tak dla uczniów jak 
i dla uczenie i sprzedaje takowe w zupełnie 
dobrych egzemplarzach po bardzo nizkich 

cenach

BARON LIEBIGs MALTO-LEGUMINOSEN-CHOCOLADE&-MEHL
Najlepsze pożywienie wytwarzające krew z fabryki Starker & Pobuda k. nadw. dostawców w Stuttgardzie. Malto-Łeguminose-Czokolada jest 

zdaniem pierwszych powag lekarskich dla osób cierpiących na złe trawienie, dla skrofulicznych i niedokrewnych dzieci, kobiet karmiących, wątłych dziewcząt itd 
wybornie odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malto - Łeguminose - Mączka okazuje się jako posilna i łatwo strawna polewka w wyżwymienionych wypad­
kach wybornym środkiem pożywnym, jakoteż znakomitem pożywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszsytkieh 
opakowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach materyałów leczniczych całej monarchii, jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wiedeń, 
I. Weiehburggasse 24. w Krakowie w aptece Pana Józ. Trauczyńskiego (główny skład), we. Lwowie w apt. P. Mikolasza (głów, skład) i Ad. Grossa, w Przemyślu u 
M,. Kruga.


